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Katda nowa podwyżka 
tkewiasrje już przyjęto 
cgloerenia od dnia zmia- 
23 cen bez uprzedniego 
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We26rajsza konferencja. — Fabrykanci obstają przy podwyżce 25 proc. —;» 
Fatrykanci chcą dać podwyżke, tylko zarząd ich związku się nie godzi. —* 


Następna konferencja dziś. — Przyjazd p. Ministra Pracy 


Zapowiedziana na wocoraj t. j. na 
środą konferencja pomiędzy przedstawi- 
cielami organizacyj a przemysłowcami 
odbyła się w lokalu Związku fabrykan- 
tów przy ul. Piotrkowskiej 96. Ze stro- 
ny Związku „Praca“ obecni byli kol. Ka- 
zimierczak, Pokorski i Kulczyński. 

Na wstępie konferencji Inspektor 
Pracy p. Wojtkiewicz podkreślił stano- 
wisko Ministerstwa Pracy w obecnej 
walce, zaznaczając, że zadaniem mini- 
sterstwa jak i jego samego była i jest, 
by wszelkie spory na tle podwyżek były 
załatwiane na drodze możliwie polubow- 
nej, ale jeżeli nie daje sią uniknąć kon- 
fliktu, to wówczas obowiązkiem jego ja- 
ko przedstawicieła Ministerstwa Pracy 
konflikt wynikły pomiędzy kapitałem a 
pracą likwidować. Dalej p. Wojtkiewicz 
stwierdza, że drożyzna stale wzrasta i 
narazie nie może być mowy o tem, by 
ceny na artykuły spożywcze spadły, co 
nawet sami fabrykanci przyznają; zniżka 
ceny chleba o mk. 40 na bochenku to 
Jest to tylko chwilowe. lnspektor opiera 
to twierdzenie na podstawie rozmowy z 
piekarzem Kopczyńskim, "który powie- 
dział, że mąka jak i inne produkty 
znacznie w czasie najbliższym podrożeją 
wobec czego żądania robotników są uza- 
sadnionę, Wezwał też p. Inspektor przed- 
stawicieli przemysłowców, by ci powie- 
dzicli czy mają jakie propozycje, gdyż 
% listu przysłanego mu od fabrykantów 
jako odpowiedzi na list jego, widzi p. 
Wojtkiewicz, że konferencja będzie bez- 
owocna. 

Przedstawiciele fabrykantów oświad.- 
czyli, że 
więcej ponad 25 proc. pod- 

wyżki daó nie mogą, 
gdyż na zebraniu ogólnem związku fa- 
brykantów zapadła taka decyzja. Jak- 
kolwiek przyznają, że dreżyzna wzrosła 
i że podwyżka robotnikom się należy, 
ale żądań wystawionych przez Związki 
akceptować nie mogą. Z% tego wynika, 
że fabrykanci chcą dać podwyżką, ale 
Związek fabrykantów się nie godzi. 

Przedstawiciele Polskiego Związku 


___ Wyniki wyborów do Senatu. - 


Darowskiego.' 
b 


„Praca“ Kazimierczak, Kulczyński i Po-; 
korskl dowodzili, że przy każdej pod-£ 
wyżoe fabrykanci mówią stale to samo,* 
i że obecnie w tej akcji dążą do rozbi-;, 
cia Związków robotniczych, jak również | 
mają w tem ukryty cel polityczny. Je-% 
żell fabrykanci ie pójść tą drogą, to? 
robotnicy będą wiedzieli co w takim wy-t 
padku należy czynić i niech wiedzą o 
tem, że na zdrowie im to nie pójdzie. 

W dalszej dyskusji poseł chadecki 
z Osemki Harasz mówił ni mniej ni wię-; 
cej tylko to, że jego Związek wystawił: 
70 proc. podwyżki 1 że wobeo oporu fa- 
brykantów, gotów jestz tych żądań skwi- 
tować, by tym sposobem jedność chrze- 
ścijańską utrzymać. Obecni na sali nie 
zdziwili się tem, wiedząc przecie, że po- 
seł Harasz został wybrany na posła z tej 
samej listy M 8 co i prezes Związku fa- 
brykantów pan, Wierzbicki. 


Mastępna konferencją od- 

kędzie się dzisiej 
t. j. w czwartek, dn. 16 b. m. Co 
się tyczy ścisłego terminu godziny 
to takowego nie naznaczono, gdyż 
przedstawiciele fabrykantów oświad- 
czyli, że muszą się paradzić zeswe- 
mi zarządami, co do dalszych: u- 
stępstw. 

W konterencji weźmie udział 
Ministeg Pracy Darowski, gdyż wo- 
bec stanowiska przemysłowców, mo- 
że dojść do następstw bardzo nile- 
bezpiecznych, za które odpowiedzial- 
ność spadnie na fabrykantów z po- 
wodu zdradzieckiego stanowiska 
Zwiąsku przemysłowców. 

Ogół robotników musi wiedzieć 
kto obecny strajk spowodował. Fa- 
brykantom chodzi o pewne korzyści, 
które chcą osiągnąć od Rządu i 
dłatego obecny strajk starają się u- 
trzymać. Arkan. 
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Okręgi wyborcze 


M. st. Warszawa 
Woj. Kieleckie 

„ Lubelskie 

„ łódzkie 
Warszawskie 
Poznańskie 
„ Pomorskie 
„ Sląskie 
» Białostockie 
„ Wileńskie 


Tarnopolskie 
Stanisławowsk. 
Lwowskie 

„ Krakowskie 

„ Polłeskie 

„  Nowogródzkie 

„. Wołyńskie 
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Walewództwo tarzopolskie. 


TARNOPOŁ 15. (PAT. Wynik 
wyborów do Sejmu w okręgu 54 tarno- 
polskim jest następujący: 

Lista M 1— wyszli: Witos, Ostrow 
ski, Wojewoda, Kosydowski i Szpital. 

Z listy Nei 8 — Zamorski, Sobolek 
i ke, Mutos. 

Z listy M 17 — dr. Reich i Haus 
nor. 


Jabi. będrie podniat” mandatów senatkich. 
(Wciąż jednak tylko przypuszczenia). 


WARSZAWA 16. (AW). „Rzecz- 
pospolite* ra podstawia ostatnich win- 
d mości zestawia następujący podział 
1t1 mandatów senackich: lista N 1—15 
mandatów, 2—7, 3—8, 7—2, 8—61, 
15 (Okoń) — 1, 16—21, 28—4, Zli- 
sty 24 w Poleskiem w połączeniu z li- 
stą Na 8—1 mandat, tak samo jak ili- 
sta Ne 22 z Nowogródka w połączeniu 
z listą 8. 


Posiedzenia Sejmo. 


WARSZAWA, 15 (PAT) Pożegnalne 
posiedzenie Sejmu Ustawodawczego zo- 
stało zwołane na 27 bm. Pierwsze po- 


siedzenie nowego Seimu odbędzie się 
28 bm. 


Wywiad o Bloka Mnejszości Narodowych. 


LWÓW, 15 (AW) Nowy poseł, przy- 
wódca sjonistów małopolskich dr. Leon 


Adflnistracja otwarta od z. 9 ran? 
do. 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmnje wo wżezki | piątki 
mw Od 6 — T WIECZSTAM. —.......... 


£ekretarjat Redakcji otwarty dla p1- 
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Łódź, Czwartek 16 Listopada 1922 r. Cena 100 mk. fla prewtasji NG) _ mmeżstośt pocztowa osłacamu ort. Rok Ml. 
Pismo poświęcone sprawie robotników i intaligansji pras ujące 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk, 200 — 
w lekście mk, 350 —rekla- 
my mk 200,g-, nekrologi 
f mk. 100—, komuaikaty 
mk.120, zwyczajne mk, 75 
zn wlersz nomp>arelowy 
jednołamowy, 
Ogłoszenie drobna 20 m'r 
12 wyraz, dla poszukuj;- 
cych pracy oraz zagubi». 
ne dokumenty mk 15. 
Ogłoszenia znniejscowę ; 
60 proe. drożej. — Zagry. 
niczae 100 proe drożyj, 
Ogtoszeali naisyłane p, 
g.0 wiesz. 69 praz. drakyj, 
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Reich, udzielił korespontentowi „Kurje- 
ra Lwowskiego“ szeregu informacji w 
sprawie bloku mniejszości narodowych. 
M. in. oświadczył dr. Reich, że blok 
mniejszości był pomyślny jako jednolita 
organizacja, tylko dla celów wyborczych. 
Nie wyklucza to jedrak możliwości, że 
w sprawach, dotyczących wszystkich 
mniejszości narodowych, reprezentanci 
sjonistów, będą na terenie sejmowym 
występować solidarnie z blokiem. 

W sprawie wyb: ra prezydenta pań- 
stwa oświadczył dr. Keich, że posłowia 
żydowscy bądą mieli na uwadze intere- 
gy państwa polskiego, jak i swoje Z0-e 
m dn względem ludności żydow- 
skiej. | 


s.. z 
Drogi i ostatni poseł komnalstyczny 
W Więz BU. Warszawskie. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 15.—Wybrany na po- 
sła w Zagłębiu Dąbrowskiem komunista 
Szczepan Rybachi od niedzieli znajduje 
się w więzieniu warszawskiem za dzia- 
łalność wrogą przeciwko państwu pol- 
skiemu. 

Jak dowiaduje się „Praca“, sedzia 
śledczy miał zaproponować Rybackiemu 
wypuszczenia na wolność po złożeniu 
kaucji pół miliona marek. 

Komunisci, -którzy wydali na agi- 
tacją wyborczą wszystkie (czy aby wszy- 
stkie?) pieniądze, dotąd nie mogą zo- 
brać żądanej kaucji, by uwolnić swego 
posła. 
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Przesilenie rządowe w Niemczech. 


Bstąpienie rządu Wirtha. 


BERLIN, 15. Rząd Rzeszy u- 
stąpił wczoraj późnym wieczorem. 

Ustąpienie Rządu Rzeszy jest 
następstwem uchwały grupy socjal- 
no-demokratycznej, w której odrzu- 
cono propozycję wstąpienia przed- 
stawicieli grupy niemiecko-ludowej 
do Rządu Koalicyjnego. Socjalni 
demokracji uchwalili na dzisiejszem 
posiedzeniu swej grupy osobiste 
votum nieufności kanclerzowi d-rowi 
Wirthowi, gdyż on sam spowodował 
dzisiejsze przesilenie próbą wciąg- 
"nięcia do Rządu Koalicyjnego partji 
Lud.-Niem. 

Dalszym powodem ustąpienfa Rzą- 
du d-ra Wirtha jest wielka różnica 
zdań, jaka od pewnego czasu za- 
chodziła między dr. Wirthem a mi- 
nistrem finansów dr. Hermesem. 
,Partja centrowa, do której obaj 
ministrowie należą, stanęła dziś po 
stronie ministra skarbu. 

W kołach parlamentarnych są- 
dzą, iż zostanie utworzony rząd 
mniejszości bez socjalistów. 


Dymisja riala niem orcie50. 
BERLIN, 15. (PAT) B tro Wol- 


ta donosi: Po wczorajszem oświad- | 


czeniu frakcji socjal - demokratycz- 
nej, iż w koalicji z niemiecką par- 
tją ludową, frakcja brać udziału nie 
będzie, gabinet Rzeszy podał się do 
dymisji. Dzienniki utrzymują, że 
Wirth nie przyjmie ponownej pro- 
pozycji utworzenia gabinetu. 


BERLIN, 15. (PAT) Frakcja socjal- 
demokratyczna jest zdania, że dr. Wirth 
wywołał obecne przesilenie tem, że usiło- 
wał wciągnąć niemiecką partję ludową do 
większości rządowej. 


przyjęcie dymisji. 
BERLIN, 15 (PAT) Zgłoszona wczo- 


raj przez kanclerza Rzeszy dymisja ca- 
łego gabinetu została przyjęta. 


Dalsze następstwa. 

BERLIN, 15. (AW). Dymisja gabi- 
netu Wirtha „wywoła najprawdopodobniej 
dalsze konsekwencje polityczne i ustąe 
pienie gabinetu pruskiego. Niemiecka 
partja ludowa ma zamiar wystąpić z pru- 
skiego bloku narodowego, o ile nie bę- 
dzie przyjęta do bloku, na którym bę- 
dzie się opierał gabinet Rzeszy. 

BERLIN, 15. (AWP W tutejszych 
kołach politycznych" krążą pogłoski, że 
w sprawie objęcia urzędu kanclerza Rze- 
szy ma z prezydentem Ebertem konfe- 
rować nadburmistrz Kolonji Adenauer, 
który 15 b. m. przybywa do Berlina. 


O 123d. w przeciąga 24-00 godzin. 
BERLIN, 15 (PAT) Wedlug „Vos 
s.sche Zeitung”, na wczorajszem popo- 
łudniowem zsbraniu partyj, reprezento- 
wanych w bloku koalicyjnym, odbytem 
przy współudziale przedstawicieli socjal- 
demokracji, kanclerz Rzeszy miał o- 
Świadczyć, że ckezoy rząd nie mógłby 
„ierować dalej polityką państwa, bowiem 
socjal-demokracja obstaje za odmową 
współpracy z niemiecką partją ludową. 
W tym wypadku powinnoby się więć 
utworzyć rząd z pośród partyj koalicyj- 
nych i to w ciągu 24 godzin. Wrecącie 
kanclerz zażądał od socj”l-demokratów, 
aby wypowiedzieli się za lub przeciw 
rozszerzeniu koalicji rządowej przez po- 

wołanie partji ludowej do gabinetu. 


J na 6 5 ma ia 
ó E 


4. nrwlątacie parłamontu clolecilego 


BERLIN, 15 (AW) W tutejszych ko- 
łach parlamentarnych poczyna się zno- 
wu stawać aktualna sprawa rozwiązania 
Reichstagu. Szczególnie ze strony cen- 
tram popiesana jest myśl rozpisania no- 
(wych wyborów. Centrowcy spodziewają 
sią w ten Eposób zmiany - dotychczaso- 
wych .siosuqków parlamentarnych na 
'korzyść tworzenia bezwzględnej wię- 
ikszości stronnictw obywatelskich. Plan 
ten jest również popierany przez socja- 
listów, którzy rachują na dnże powodze- 
nie podczas nowych wybórów. 


ng; naa 
Rożiutdy w Rolośll, 

BERLIN, 15 (AW) Roazruchy tyw- 
nościowe w Kolonji trwały przez cały 
wtorek i Środy» 15 bm.; podczas roz- 
ruchów ulicznych kilka osób zostalo 
rannych, 


Echa zaburzeń w Dlsgeldorlie, 
DUSSELDORF, 15. (PAT). Komuni- 
kat urzędowy oświadcza, że policja w 


„ostatnich godzinach otrzymała znaczniej- 


sze posiłki i będzie w możności opano- 
wać wszelkie zamiary przewrotu ze stro- 
ny komunistów, 


ostateczny pokój na Bałkanach. 


Anglija 1 Fłothy, 


RZYM, 15 (PAT) Polradjo, We wła- 
$ciwych kołach miarodajnych zwraca się 
uwagą na to, że z chwilą objęcia [wła- 
dzy przez Mussolini'ego, lord Conrzon 
już kilkakrotnie dał wyraz życzenłu po- 
rozumienia się z [premjerem włoskim 
przed konferoncją lozanską. Trudność 
zadośćuczynienia temu życzeniu z jed- 
nej strony wypływa z przyczyny nlemo- 
żliwości dla Mussolinie'go opuszczenia 
w obecnej chwili Rzymu, z drugiej stro- 
ny również niemożliwości (i dla lorda 
Courzona opuszczenia Londynu. 

Z tychże miarodajnych kół włos- 
kich zaprzeczają stanowczo, jakoby lord 
Courzon dążył do widzenia się z Poin- 
carem z pominięciem premjera włoskie- 
go, przeciwnie rząd angielski; chcąc 
właśnie skorzystać z osobistej interwen- 
cji Mussolini'ego wystąpił z propo- 
zycją, aby konferencja iministrow koali- 
cyjnych odbyła się w Paryżu w najbliż- 
szą niedzielę, spodziewając się, Że w 
tym czasie sytuacja parlamentarna „we 
KEG pozwoli już Mussolini'emu na 
opuszczenie Włoch. Według doniesień z 
Londynu, lord Courzon przygotowuje 
bardzo serdeczne przyjęcie dla nowego 
ambasadora włoskiego w Londynie della 
Torrettł. 


kuglja w sprawie Wschodzie], 


FALYŻ, 15 (PAT) Polradjo. Zapo- 
wiedziane memorandum angielskiego u- 
rzędu spraw zagranicznych, które ma 
zawierać anglelski punkt widzenia na 
sprawę bliskiego wschodu, jeszcze dziś 
będzie wręczona francuskiemu premje- 
rowi przez lorda Hardtnga. Prasa pa: 
ryska wypowiada nadzieję, że porozu:' 
mienie w sprawie wschodniej zostało 
całkowicie osiągnięte. Według infor- 
macji dzienników, lord Curzon przy- 

wa do Paryża w piątek wieczorem, 
aibo w sobotę raro; zaś w niedzielę 
rano udaje się do Lozanny, gdzie spot" 
ka się z szefem delegacji włoskiej. 


Francja w pertraktacjach. 


PARYZ, 15 (PAT) Polradjo. Dziś 
rano przybył z Lozanny do Paryża 
ekspreszm symplońskim lsmed basza w 
tówarzystwia Ferid beja, oraz 6 człon- 
ków delegacji tureckiej. Jeszcze dziś 
lsmed basza zostanie przyjęty przaz 
Polncarego. 


Kiechęć delegacji tareckiej. 


LOZANNA 15, (Pat) Projekt odbycia 
przed otwarciem konferencji: |lozańskiej 
narad międzysojuszniczych, widziany jest 
w kołach delegacji tureckiej bardzo nie- 
chętnie. Koła te oświadczaią, że gdyby de- 
legacja turecka *pozbawiona była wobec 
powziętych już przez mocarstwa decyzji 
wymlany zdań, musiałaby ona opuścić 
ko: ferencję, gdyż nie przybyła ona poto, 
ażeby podpisywać pokój podyktowany 
przez mocarstwa. 


Delegźtja egipska. 

LOZANNA 15, (Pat.) Wczoraj przy- 
była tutaj delegacia egipska, reprezentują- 
ca związek niepodiegłościowy Egiptu. De- 
legocja ta don agać sią będzie wysłuchania 
przez konferencję, uważając, iż jest jedy- 
me uzrasnioną do przemawiania w imie- 
niu Egiptu: 


pawa pwekażcji - Kenstantynapela. 
LONDYN 15, (Pat.) Sfery miaroda!- 
ne zapewnia ą, iż nieścisłe jest pólurzędo= 


we oświadczenie wioskie, jakoby sojurzni- 
cy brd stłónnt do ©. aruacji Konstantyio* 
pala pod y : Angora zobowią= 
zaeby ię GO i! zenia do żadnego 


niłerozwałnego czynu. W sferach tych za- 
znaczają, że wszyscy komisarze nie mogą 
decydować o ewakuacji, nie mając odpo- 
wiedni.h upoważnien od swoich rządów 
Z drugiej strony sojusznicy uzasadnia q 
swoje stanowisko układem mudańskim, 
przewidu acym ewakuację Konstastynopo- 
la, dopiero po zawarćiu traktatu lozańe 
skiego. 


0 porozumienie przed korferezcją. 


LONDYN, 15 (PAT) Rząd angiel- 
ski wyśle jutro „rauo do sojuszników 
memorandum, w %tórem domagać sią 
będzie wypowiedzenia swoich zapatry= 
wań na sprawy, co do których powinno 
nastąpić porozumienie jeszcze przed 
konferencją lczańską, a sprawami temi 
są następujące .kwestje: Kwestja Mostu- 
lu, Syrji, Mezopotamji oraz sprawa plo- 
bisocytu w Tracji wschodołej. 


Porozamieale. W Konstantynopola", 


LONDYN, 15 (PAT) Donoszą z Kon- 
stantynopola o osiągnięciu 2 Riffet ba- 
szą porozumienia, według którego poli- 
cja turecka będzie sią zajmowała wy- 
łącznie ludnością turecką, podczas gdy 
miejsoowa ludność chrześcijańska oraz 
cudzoziemcy będą zależeli wyłącznie od 
władz sojuszniczych. . 

Ritfet basza podczas ostatnich na- 
rad z wysokimi komisarzami „koglicyj- 
nemi njawnił wielką  pojednawozość, 
zwłaszcza podczas dyskutowania sprawy 
przekazania władzom tureckim admini- 
stracji Tracji oraz obiecał, że w przy- 
szłości nie należy się spodziewać już 
żadnych nieporozumień 2 Żandarmerją 
turecką w strefie Czanaku, 


LONDYN, 15 (PAT) Do „limes“ 
donoszą z Konstantynopola, że 150, osób 
z personelu pałacu sułtańskiego, które 
schroniły się w gmachu ambasady an- 
gielskiej, bądą ewakuowane na Maltę. 


O spotkanie -Curzora z Poiacarem. 


PARYZ, 16 (PAT) "Francuskie ko- 
ła polityczne sądzą, że Cur.on mógłby 
przybyć do Paryża w piątek lub w sgo- 
botą i w ciągu dnia odbyłby narady 
2 Poincarem i z Barrerem. W miedzielę 
rano Curzon Í Poincare wyjechaliby do 
Lozanny, gdzie wieczorem spotkaliby 
się z Mussolinim, 


Sprawa stanu oblężecia W Kosotaniy- 
Ipoli. 


BORDEAUX 15. (AW) Według 
doniesień „Petit Parisien“, główną!przy= 
czyną, z powodu której wysocy komi- 
Barze państw sprzymierzonych zwlekają 
dotychczas z ogłoszeniem stanu oblęże- 
nia w Konstantyncpolu jest ich przeko- 
nanie o niedostateczności sił wojsko- 
wych, któremi rozporzadzają. i o 
ciężkiem położeniu, w jakiem się obec- 
nie znajdują oddziały aljanckie z po- 
wodu przejścia przybocznej straży suł- 
tańskiej na stronę Kemala. 

Wysocy komlserze uznają również 
za konieczne przed ogłoszeniem stanu 
oblężenia usunąć całą europejską lud- 
ność cywilną, przedewszystkiem wszy- 
stkich chrześcijan, co jest jednak obec- 
nie niemożliwe do przeprowadzenia, 


krzułe stacja klęski grzekiej. 
(Proces o zdradę stanu w Atenach). 


ATENY 15. (PAT). W procesie o 
zdradę *etanu rozpoczęło sią wctoraj 
przesłuchiwanie świadków., Pierwszy 
przesłuchiwany był głównodowodzący 
gau. Papulae, który oświadczył, że rząd 
ateński mia uwzzlęd 79 HA" w 
Epi „wolnienia oficerów pioJáocl=ych 


PUP RACA ISIS Untopada tez ri 


„państw sprzymierzonych, 
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i zastąpienia ich oficerami wyszkolony- 
mi. Rozkaz do podjęcia ofensywy u- 
chwalony został przez rząd m. in. marsz 
na Angorę uchwalony został przez ra- 
dę wojenną pod przewodnictwom byłe- 
go króla Konstantyna, pomimo, że głó- 
wne, dowództwo i sztab „generalny za 
względu na trudności połączeniowe od- 
radźały podjęcie tego kroku, 

Papules oświadczył dalej, że nio 
był ipoinformowany o żadnych notach 
nadsyłanych 
od fistopada 1920 r.. w których to no- 
tach przestrzegano Grecję przed niebez- 
piedzeństwem powrotu na tron króla 
Konstantyna. Generał zaznaczył, że 
gdyby był wiedziuł o tych notach, 
wówozns nio byłby przyjął stanowiska 
głównodowodzącego armją.| 
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Polityka polska 


50 procent podwyżki 
na Slasku. 


KATOWICE, 16 (PAT) W cza- 
sie wczorajszych rokowań związku 
pracodawców z przedstawicielami 
związków zawodowych pracowników 
przemysłu wielkiego, przyznano tym 
ostatnim 50 proc. podwyżki z dn. 
15 bm., oraz 150 proc. dodatku dro- 
żyźnianego. 


Ustąpienie p. Fałata. 


WARSZAWA, 16 (wł) Dyrektor 
departamentu kultury i sztuki w min. 
oświecenia publicznego, p. Fałat, podał 
Bią dv dymisji. Tymczasowo kierow- 
nlotwo departamentem powierzone ma 
być p. Wł. Skotnicklemu. 


Ojcze Naczelnika P.ństua, 


MADRYT, 15, (PAT) Dekret królew- 
Ski przyznaje Nfczelnikowi Państwa Jó- 
zclowi Piłsudskiemu wielki wojcany Krzyż 
zasługi. k 


Klo ricjła -am matdziców | podpalaczy? 


LWÓW, 15, (wł). W obrębie wo- 
jowództwa Tarnopolskiego przekroczyła 
granicę bolszewicką banda złożona z 16 
ludzi i grasowała w okolicy Tarnopola 

rzez kilka dni. Ostatecznie członków 
ef, schwytapo i aresztowano. 

„ Pośród aresztowanych znajduje się 
8-ch konńsarzy bolszewickich z Płoski- 
rowa. 

Nad Zbruczem koło Skały władze 
graniczne aresztowały kilku bolszewików, 
którzy przeszli granicę i chcieli się udać 
w głąb ziem polskich, 

Wszyscy ci bolszewiccy wysłannicy 
byłi uzbrojeni dobrze w broń palną i 
białą, jako też w środki, służące do 
podpalania zabudowań oraz materjały 
wybuchowe. 

Aresztowani na śledztwie zeznali, 
że są wysłani z Płoskirowa, gdzie się 
mieści centrala Petruszewyczowskiej or- 
ganizacji zamachowej. 

Stwierdza to, że Pelruszewycz dzia- 
ła w ścisłem porozumieniu z bolszewi- 
kami i nic dziwżego, że bolszewicy go- 
ścinnie użyczyli mu Płoskirowa dla jego 
niecnych zamiarów. 


Polska będzie teprezeulowela  Ramunję 
n 1 
W. Moskwie. 

WARSZAWA, 15, (wł). Z kół, zbli- 
żonych do przedstawicielstwa rumuńskie- 
go, dowiadujemy się, że w odpowiedzi 
na zaproszenie rządu sowietów, aby Ru- 
munja wzięła udział w konferencji roz- 
brojeniowej, rząd bnkareszteński wyraził 
gotowość nawiązania przyjaznych są- 
siedzkich stosunków z Rosją, wskazując 
jednocześnie na sprawę granicy rumuń- 
sko-rosyjskiej, wykreśloną rzeką Dniestr. 
W odpowiedzi na to, rząd sowietów spra- 
wę granicy określił, jako. sporną, wska- 
zując na rzeką Prut jako na tę granicą 
między Rosją i Rumunją, która w poję- 
ciu rządu sowietów jest jedynie słuszną 
i dał do zrozumienia, ż0 nie może nznać 
granicy Dniestru. Pozatem rząd sowie- 
tów ponawia zaproszenie na konferencję 
i zapewnia o swych przyjacielskich za- 
miarach względem Rumunji. Według 
naszych informacyj w tych warunkach 
rząd rumuński nie będzie mógł zmienić 
swego stanowiska nie brania udziału w 
konferencji i, jak to już było w projek- 
cie, Palsza będzie reprezentowała Rumu- 


nią w Moskwie, 
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Kenieiectją W sprawe rozbrojenia. 

WARSZAWA, 15. (AW). Rząd-pol- 
ski wysłał wczoraj zawiadomienie de 
rządu Sowietów, że Polska weźmie udział 
w konferencji rozbrojeniowej, która się 
ma rozpocząć dnia 80 b. m. 

Skład delegacji polskiej na *konfe- 
rencję ma być ustalońy w końcu bieżą- 
cego tygodnia, 


Raah SEJMOWY. 
WARSZAWA 76. (AW). 27 bm. w 
salach sejmowych odbędzie się rautdla 
członków 'b. i nowego Sejmu oraz So- 
au. Weźmia w nim udział okcło 800 
osób. ; 


Proces Fedaka. 


LWÓW, 15 (AW) W 14 dniu roz- 
prawy przeciw Fedakowi i towarzyszom 
przemawiali dr. Szuchowicz, obrońca 
Sztyka, dr. łówyn, Oleśnicki i Bandek 
Obrońcy apelowuli do sędziów o wyrok 
uniewinniujący. W czwartek przemawiać 
będą dalsi obrońcy. 


LWÓW, 15 (AW) Dzienniki lwo- 
wskie donoszą, że ubrońca Fedaka dr. 
Głuszkiewicz został w jednej z lutej- 
szych kuwiarń podczas żywej dyskusji 
spoliczkowany przez jednego z moska- 
lofiłów lwówskich. 


Rada mna w Cieszynie, 


CIESZYN, 15. (AW). 14 bom. u- 
konstytnowała sią nowa rada gminna. 
82 głosami przy 3 białych kartkach wy- 
brano burmistrzem dr. Jana Mrchejdę, 
wiecburmistrzani zostali pp. Gabryś i~“ 
prof. Hajduk. 

Wszystkie stronnictwa złożyły de- 
klaracje. Niemcy zaprotestowali przeciw 
rozstrzygniąciu konferencji ambasadorów, | 
dzielącem Cieszyn w ten sposób, że mia- 
sto niezdolne jest do życia i zapowie- 
dzieli ohęć współpracy z Polakami celem 
gospodarczego podniesienia miasta. 

Polacy odczytali deklaracją, że pod- 
stawą współżycia musi być sprawiedli- 
wość i usunięcie tych wszystkich krzywd, 
jakich dotychczas doznawali Połacy'w 

ieszynie, l 
„Ve”Glass 1 przedstawiciel 
stów posel Reger oświadczyli róWwNIeŻ 
gotowość współpgucy dla dobra miasta. 
Nowy burmistrz odczytał w języku pol- 


skim i niemieckim oświadczenie pro- 
gramowe. 
Straszny wypadek ma naśfetdnie 


kolejowym. 


WARSZAWA, 15. (wł). Widownią 
tragicznego wypadku był wczoraj wic- 
czorem przejazd kolejowy przy ul. Wol- 
skiej. W chwili zamykania rampy usi- 
łował przejechać furmanką Andrzej Mil- 
czarek. Będący na słaźbie na tym prze- 
jeździe-*robotnik kolejowy 1X odstępu 
VIII dystansu, 45-letni Marcin /ebrow- 
ski, zamieszkały w domu - kolejowym 
przy: ul. Górczewskiej, widząc, że woźni- 
ca mimo jego protestu jedzie dalej, usi- 
łował przemocą zatrzymać  farmankę, 
Wszystko to działo sią na środku toru 
kolejowego, po którym jechał parowóz 
idący luzem z dworca gdańskiego w 
stronę posterunku Wola, W chwili nad- 
jechania parowozu uparty wośnica pod- 
ciął konia, a parowóz uderzył w furman- 
kę, rozbijając ją na kawałki i raniąc 
konia. Natomiast przejazdowy ŻZebrow- 
ski dostał się pod Koła parowozu i po- 
niósł śmierć na miejscu. 

z -v 


Cedola Gleldy Pieniężnej w. Łodzi. 


Łódź, 16.11. 1922 r. 


Dolary SŁ Z. gotówka 15.8 16.000 

Franki belg. czeki 94747, 955.— 

Franki fr. gotówka 10%6— 1040. — 

czeki 1045.—1050.— 

Fr. szwajcarskie gotówka 2920 2945 

F. angielskie r, 77000 71209 

Korony austr. gotówta 21.— 2137, 

Marki niemieckie gotówka 2.20—2.25 

Marki niem. czeki 2.10 2.20 

Miljonów ka 1.675 1.700 
Z giełdy warszawskiej. 

Notowano: Dolary 16,800 

e Marki niem. 2.25 

‘Belgja 985 

Fun. sterlingi 71600 

Franki franc 1050 

Korony czeskis gotówka 615.— 
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Obraz przyszłego Sejmu 
Sowujo się już w tej chwili zupeł- 


zary- 


nie realnie. Z tego składu wysnuć 
Można parę uwag wysoce znamien- 
nych, na które mało się zwraca do-g 
„ląd uwagi. Pierwszą jest fakt, żej 
Stosunek sił w nowym Sejmie fak-/' 
tycznie: poważnej zmianie nie uległ.t 
Prawicy, która walkę wyborczą 
Prowadziła przeciwko wszystkim, i 
rozultat ewentualnego zwycięstwa 
tórej wobec tego — musiałby się 
wyrażać w bezwzględnej większo- 
Ści głosów--brak do tej większości 
tylko... 56 głosów! Jej wprost nie- 
slychana agitacja i moralny teror 
wywierany przy pomocy kłeru i pra- 
codawców — poszczycić się ostate- 
cznie mogą takimi rezultatami, jak 
zupełno niema] zlikwidowanie w no- 
Wym Sajmie ugrupowań centrowych. 
(Nar. Zjedn. Lud., Str. Kat. — Dud., 
Klub Pracy Konst. i Zjednoczenie 
leszczańskie), które w pierwszym 
Sejmie rozporządzały 81 głosami, a 
Obecnie wchodzą w znikomej licz- 
bie 8 mandatów, Zmikaęły zupełnie 
Z powierzchni życia parlamentarne- 
0 dwa stronnictwa: Klub Pracy 
onstytucyjnej i Zjednoczenie Mie- 
Szozańskie;nieprawdopodobną wprost 
lęskę poniosło Narodowe Zjedno- 
czenie [udowe p. Skulskiego, które 
zamiast 47 głosów —wraca do Sejmu 
zaledwię z 2 mandatami. Względnie 
Ooronną ręką wychodzi najmniejsze 
Ugrupowanie centrowe: Stronnictwo 
Katojicko-Ludowe zachodniej Malo- 
Polski które dzięki poparciu ducho- 
Wieństwa zdążyło uratować 5 man- 
datów, 
Dla nas, którzyśmy nieraz dość 
Stro oceniali brak linji- przewod- 
RU w polityce grup oentrowych i 
en wrodzoną chwiejność w taktyce 
sejmowej-—likwidacja centrum—ta- 
lego, jakie było w pierwszym Sej- 
mie — jest zjawiskiem w gruncie 
Fzocyy pożądanem. Ale wątpimy, 
2) jest ono temssmem dla głębiej 
l poważniej myślących polityków 
Obozu prawicowego, którzy nie mo- 
SĄ ukryć faktu, że klęska centrum 
mocniła wprawdzie częściowo 
“Tegi prawicy, ale równocześnie 
Fozbawila ją realnej podstawy stwo- 
čenia własnej większości, A więk- 
sZość taką prawica — choć niezna- 
<lą— w połączeniu z grupami cen- 
« "owemi niejednokrotnie uzyskiwała, 
27 to w czerwcu 1920 roku, kiedy 
ds tej podstawie powstał rząd. WI. 
gy b3kiego, czy w lipcu 1922, kie- 
Y to prawica i centrum zgrupowa- 


W siq przy kandydaturze p. Korfan- 
(89 na premjera. Dziś droga do 
"80 rodzaju możliwości jest bczpo- | 


g tnia.. zamknięta i pozostaje tyi= i 
J n : 3 Ł 1 Wi- 


rcbotnik, ozłonek P. Z, Z. i R, P, R. 
` oraz sýn jego 
(ia f Fadi Denun l 
oS k SA ySin uw 
w wieku łat 9, 

Zmarli tragiczną śmiercią w dn. 12 listopada r. b. Wyprowa- 
dzenie zwłok é. p. Józefa ze szpitala przy ul. Łąkowej M 32, 
a é. p. Władysława ze szpitala Anny Marji przy ul. Rokioińskiej, 
odbędzie się w czwartek dn. 16 b m. 0 godz. 2 po poł. O czem za- 
wiadamia krewnych. przyjaciół, kolegów i znajomych 
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tosa, na którym i jego stronnictwie 
w czasie agitacji wyborczej. nie zo- 
stawiono „ani jednej. suchej: nitki, 
aby z tak kosztownem i tyle'rozre- 
kłamowanem  „zwycięstwem* wy- 
borczem 8-ki nie utknąć na ħar- 
twym punkcie,.. 

Drugim rezultatem  nieprzebie- 
rającej w środkach agitacjfiprawi- 
cy jest nieznaczne osłabienie Naro- 
dowej Partjt Robotniczej. Osłabie- 
nie to—w*którem fantazja i prag- 
nienia agitatorów prawicowych chcą 
dopatrzeć się podważenia ` podstaw 
działania naszego kierunku — nie 
jest tego rodzaju, żeby magło decy- 
dująco wpłynąć na znaczenie i rolę 
przyszłych przedstawicieli NPR. w 
Sejmie. Jedynem zaś realnem prze- 
sunięciem Bił z tego taktu wyni- 
klan —jazt wzmocnienie .w-Sejimie 
klubu socjalistycznego i wybór 2-ch 
posłów  komunistyczrmych w- War- 
szawie i Zagłękiu* Dąbrowskiem. 
Jeżeli o taki efekt szło prawicy — 
to można to tylko zapisać na „karb 
tej niepoczytalności politycznej, któ- 
ra w namiętności walki wyborczej 
zatraca poczucie interesu państwo- 
wego i narodowego. 

Jest jeszcze jedna strona Bej- 
mowego aktu wyborczego, którą 
nieobliczalni: <twórcy. 8-ki * poszozy- 
cić się mogą. Jest*to nieoczekiwa- 
ne powodzenie list Bloku Mniejszo- 
ści Narodowych, w którego wyniku 
zamiast spodziewanych. przez twór- 
ców tego samego bloku -40 manda- 
tów uzyskują mniejszości narodo- 
we w Sejmie ogółem 87 głosów! 
Jest to rezultat dla interesów pol- 
skości na kresach wschodnich wprost 
katastrofalny, a miarą tego jest nie- 
obliczalny w swych konsekwencjach 
fakt, że w województwie wołyń- 
skiem we wszystkich trzech okrę- 
gach .na szesnaście mandatów listy 
polskie nie zdobyły ani jednegoman- 
datu! 

O tych „cieniach 
wyborczych dziwnie milczy prasa 
prawicowa, bo musiałaby wydać 
wyrok potępienia na tych, którzy 
tak głośno przez szereg tygodni 
wmawiali społeczeństwu, że oni je- 
dynie mają kwalifikację na sprawo- 
wanie rządów i kierowanie losami 
państwa. Najdobitniejszy egzamin 
tych kwalitikacyj zdał właśnie je- 
den z najzapałczywszych wodzów 
8-ki ks. prałat Lutosławski, główny 
autor ordynacji wyborczej, wymie- 
rzonej rzekomo przeciwko mniejszo- 
ściom narodowym. Za taki wynik 
wyborów w jednej tyłko b. Kongre- 
sówce, gdzie w 1919 roku w bar- 
dziej dla Zydów sprzyjających oko- 
licznościach (mandat na 50,000 mie- 
szkańców) uzyskali Zydzi zaledwie 


wyników 


11 mandatów. a dziś w wał :nkoch 
teoretycznie | gorszych (1 j mandat 
przeciętnie na 70 — 75 tys. miesz- 


kańców) — uzyskali, przeszło, 100 


Wybory, we Wsch 


Na kilka dni przód dpjem 5 listo- 
pada teror nasłanych agitatorów Patru- | 
szewyczowskich w Małopolsce Wsthol- | 
niej wzmógł się do niecbywałych granic. | 


Wszelkiemi sposobami starano się «d 
wieść lud ruski od głosowania, 
Partja „radykalnych chliborobów*, 


która postawiła swe kandydatury w 


okręgach Wschodniej Małopolski, zosta- ; 
ła przez Petruszewyczowców odsądzo- ! 


na od czol i wiary. Kiedy jednak ci 
bynajmniej nie przestraszeni zamordo- 
waniem $. p. Twerdochliba, w dalszym 
ciągu agitowali za 
wyborow, nastąpiły dzlsze zamachy na 
kandydatów posel-kich. 

Pod Kołomyją oraz pod Stanisla. 
wowem bojówka terorystów ukraińskich 
zamordow'ła 2 Rusinów, kandydujących 
z radykalnej partji chłopskiej. Ale tu 
przebrała się już miara. Chłopi ruscy 
rozwścieczeni terorem, -zabrali się- na 
własną ręką do chwytania morderców. 
Przy ich pomscy patrole wojskowe 
schwytały morderców jednego z zamor- 
dowanych, niejakiego Bachmatiuka, Jak 
sią okazało, Sprawcami mordu byli 
dwaj uczniowie gimnazjalni, którzy: sta- 
ną przed sądem doraźnym. 

W przeddzień wyborów agitatorzy 
„rządu Petruszewyczowskieg» zarzucili 
wsie i miasteczka odezwami wzywają- 
cemi do bojkotu wyborów, Wszystkie 
słupy telegr=ficzne ~ obwieszone ; zostały 
odezwami treści takiej jak: „chto holo- 
suje do sojmu i senatu toj zdradnyk, a 
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nzngeidw FT f winni pp. 
Griiabaum, Hirschh' rni tow. złożyć 
podziękowanie ks. Lutosławskiemu 
i jego,rzekomo antysemickiej partjh 


nine! Malnnniena 
UG) WiuIUJUiu ü 
zdradnyk*m smert!* (Kb głħsuje do 


S»)mu i Senatu ten zdrajca, a zdrajcom 


śmiaró!. Ale i fe pogróżki na. nic sią 
nie przydały. 
Jax stwierdzają zgodnia dzienniki 


lwowskie, chłopi ruscy possi! sława do 
głosowania. Tylko we wsi Wołkowie, 
obok Przemyśla, bojówka pstruszewy- 
czowska nie dopuściła poczatkowo ko- 
misarzy wyborczych dọ urzydowaniń, 
jednak po fhtarwezcji policji ! wojska, 
bojówka rozpierzchła się, a chłopi w 
południe stanęli gromadnia do wybn- 
rów. Również w trzech wsiach Taran- 
polszczyzny ciłopi początkowo» pod 
rrozą grasującej bandy boiszewiek? 
Rajd aeii wstrzyinuli SIĘ du pupus 
łuduia od wytorow. 

Tak więc na szeroką 
jona agitacja Potruszewyczów, 


skalę zakre- 


LATE 


kich i im podobza spełzła na CZENY, 
Garść  obałamuconej  szowinistyczyę 
młodzisży ukra:uskiej, która wstrzym uła 
sią od wybsrów stanowiła riş 
morzu wyborców ruskich, ktarzy 
przekór i wbrew rozkaz m samozw:1 


czego rządu  Petruszewycza, ok2:1h 
dzbiłnie, że nie mają nic "speluego Ze 
zbrodniczą agitacją je:łnogtek. 

Rezultat wyborów » Wschodntei 
Małopsisce siwierdził » iwuzn czne, 
iż ludności ruskiej otwa:iy sią jaz «zy, 
i że przez swój tłumuy udział w £ 
waniu dała ona dowód, iż pragnie Ayas 
dnej i pokojowej współpracy z Puiuzami. 


mee + aa 


Widma źmartwychwstająj 


Od b do 8 Tisłopada odbywał, sięw 
Berlinie wysoce ciekawy Kongres. Był 
to zjazd „wypędzonycho i „uciśnionych*, 
jak prasa niemiecka zaznacza. Chodzi 
oczywista o uchodźców z obszarów od- 
stąpionych przez Niemcy na mocy trak- 
tatu wersalskiego Polsce, Francji, Danji, 
Anglji (kolonje), i t. d. 

Sześć wielkich organizacyj, z związ- 
kiem Niemców. Z zagranicy, , zorganiżo- 
wało ten zjazd. Kongres ten poprzedzi- 
ła kierowana zgóry i dobrze obmyślana 
kampanja. prasowa. zza ma 

Dla Rzeszy niemieckiej kwestja za- 
opatrzenfa "uchódźeów w chłeb i posady 
jest rze6zywiście arcy trudnym problema- 
tem gospodarczym, do którego rozwiąę- 
zania potrzeba sił wielkich. Jeżeli się 
zważy, jakie po spadku marki niemiec- 
kiej jest położenie * finansowe “Niemiec, 
zrozumie się, że władze i rząd -niemiec- 
ki spoglądają na tę szarańczę „hurrapa- 
„trjotów”, przyzwyczajonej do brania z 
funduszów gadzinowych i żłobu rządo- 
wego z jednem. śŚmiejącem, a drugiem 
płaczącem okiem. Jeżeli się bowiem 
serce niemieckie ucieszyło, że nabyło 
tyłu patrjotów, znanych z fanatyzmu i 
szowinizmu wobec obcych. narodowości, 
to z drugiej strony szarpie smutek wszy- 
stkich ekonomistów, kasjerów i ministra 
finansów niemieckich na widok tych se- 
tek tysięcy rąk, pożądliwie wyciągnię- 
tych w kierunku cierpiącego na galopu- 
jące suchoty skarbu niemieckiego. 

Trzeba bowiem pamiętać, że tych 
niedoszłych bohaterów idei nacjonali- 
stycznej niemieckiej i germanizatorów 
wśród obcych. narodowości jest tak du- 
żo, że finańsgistom niemieckim z przera- 
żenia włosy się jeżą na głowie, 

Sami „powypędzani* tak obliczają 
swe „cenne* Siły: 

300,000 wróciło do Rzeszy z zagra- 
nicy, Alzacja i Lotaryngja oddała Niem- 
com z podziękowaniem ponad 125,000, Z 
ółnocnego Szlezwiku, obwodu Saary, 

adrenji, Eupen—Malmedy 5,000 przy- 
było dla uszczęśliwienia z kolei obecnie 
samych Niemców, 50,000 pozbył sią z 
wielką satysfakcją Górny Sląsk, a z od- 
stąpionych niedobrowolnie Polsce obsza- 
rów Pomorza i Poznańskiego wyniosło 
się żegnanych krzyżykiem na drogę i 
nieżałowanych przez nikogo aż 700,000, 
do których to ma dochodzić w ostatnich 
miesiącach po 10,000 kolonistów i optan-' 
tów, którzy postanowili podobno koloni- 


aację obecnie poprowadzić dalej w Nien- 
czech. Czyż dziwić się organom Karszy, 
że im.się na widok takiej galerji „lie:- 
mattreuerów* różnych kategoryj wiącej 
na płacz aniżeli na radość zbiera? 

Na szeregi tych zaś, którzy  tuk 
długo eksploatowali bezkarnie i be- 
wzglądnie lud i ziemię polską, Miżscję, 
Duńczyków i innych, spadł caly cłężar 
kary Bożej. Nędza, której sią dz1$ po 
części doczekali, ledwie w setnej części 
dorównnje i dotrzymuje wagi nądzy spo- 
wodawanoej wśród. łolaków i inuych upo- 
śledzonych dotąd narodów. Setki tysię- 
cy.Polaków musiało się wyprowadzać 
nie jak ci „uciśnieni* dziś z obcej do 
swej ziemi ojczystej, lecz co stokroć 
gopsza, zsziemi ojvów na obczyznę wro- 
gą niejednokrotnie aż 26 morze. Ci 
wszyscy, którzy dziś podnoszą niepraw- 
dopodobnie wielkie wrzaski i lamenty, 
byli intruzami na ziemiach sobie obcych, 
deprawowali ludność, zabierali intrygą i 
gwałtem ziemię i posady, prześladowali 
wszystkie języki nieniemieckie, a zwłasz- 
cza polski, i uruchomili za olbrzymie 
fundusze gadzinowe wielki aparat ger- 
manizacyjny... 

Ale problemat uchodźców niemiec- 
kich ma i poważniejsze dla zagranicy, a 
zwłaszcza dla Polski znaczenie. Orga- 
nizacje tych ludzi, którzy nie zostali 
absolutnie wypędzeni, ale po większej. 
części sami się w panicznym  przestra- 
chu ze swem złem sumieniem wynieśli, 
— po części prawnie na mocy przepisów 
traktatów musieli zlikwidować swe sto- 
sunki — te organizaeje są głównym o- 
środkiem i motorem  najrachliwszym 
irredenty niemieckiej, wiecznymi wrogi- 
mi prześladowanych tak długo narodo- 
wości, a zwłaszcza Polaków i żywiołem 
niesłychanie niespokojnym. * Polska nia 
wszelkie powody ku temu, aby każdy 
ruch tych zmartwychwstających nanowo 
widm i upiorów minionej, chwała Bogu 
bezpowrotnie, przeszłości śledzić z uwa- 
gą, gdyż to są elementy, którym naj- 
mniej podobają się nowe granice, mapy. 
pokój i porządki. 

Może dopiero pokolenie następujące 
po takich ojcach nauczy się pracować 
uczciwie, rzetelnie i samodzielnie, bez 
oglądania się na rząd i fundusze gadzi- 
nowe, na własnej ziemi niemteckiej. Do- 
piero to pokolenie przestanie być nie- 
bezpieczeństwem, dla „pokoju i eąsiadów 
Niemiee, 


„PRACA? 16 listopada 


Gietka dola robotników górnośiąskih. 


Z powodu ogromnego spadku mar- 
ki niemieckiej (za dolara płacono 7-X1 
9,300 mk. niom.) poszły 'oony wazyst- 
kich artykułów szalenie w górą. 
tyzną tą odczuwa robotnik i urzędnik, 
robotnik o tyle więcej, że żyje w listo- 
padzie za zarobek wrzośniowy. W sto- 
sunku różnicy cen w połowie i w końcu 
września przyznano robotnikom uchwa- 
łą komieji pojodnawozej za październik 
25 p:oc. podwyżki. Tymczasem już w 
dniu ogłoszenia tej uchwały dolar pod- 
niés? sią w stosunku do marki niem. z 
1,360 na 3,200, a w końcu października 
dolar stanął na 6,300 mk. W stosunku 
do tego poszły ceny wszystkie o 200— 
500 proc. w górą. Źwiązki Zawodowo 
postawiły w połowie pażdziernika 2ą- 
danie dalszogo podwyższenja zarobku 
0 75 prvo- za październik i o 200 proo. 
za listupad. Komisja pojednawcza dn. 
27.4 pod przewodnictwem p. Szefera 
(kandydata „Chjeny*) odrzuciła żądanie 
zarobkowe za pażdziernik, a za listo- 
pad przyznała tylko 100 proc., ogłasza- 
JĄC Zerużeui ważność uchwały zu cały 
lietopud, to znaczy odbierojąc możli- 
wośc dalszych żądań zarobkowych. 


W listopadzie dolar podniósł się 
do 9,300 mk. niem. Cony stosownie do 
tege poszły w górę, a robotnik otrzyma 
podwyżkę iisiopadową.. 18 grudnia, 

Z drugiej strony pracodawcy ro- 
bią interes nielada. 4a węgiel sprze- 
dawany za graoloę pobierają 6 dolarów, 
czyl: 64,000 mk. niem., czyli ponad 
oopę w miejscu 41,100 marek niem. 
Odliczywszy 'fracht kolejowy, zostaje 
im na czystu 37,006 mk. niemu. z jednej 
tony. 

Najlepiej platoy górnik ra Górnym 
Bląshu zarabia taryfowe 1980 marek na 
duiówką, 6 4a pół kig. smalcu płaci 2006 
mk. 0em, 

W Zagłębiu Dąbrowskiem górnik 
zarzbia 8—9000 marek polskich, czyli, 
te nu U, Jiąsku zarobok e połowę jest 
mniejszy, a drożyzna większa. 

Wubeo takiego roapaczliwego po- 
łotenia przedstawiciełe Źwiązków Ża- 
wudowych udali się do Rządu domaga: 
jac sią: 

1) Przyzuania kooperatywom Zw. 
Zawodowych 100,000 ton wegla miesią- 
eznie, z którego to zysku ma być żyw- 
ność potaniona. 

Uchwałę tą 
Bląski. 

2) Natychimiastowego xaprow adze- 
mia waluty polskiej na Górnym Słąsku 
i zunifikowania cep, Oraz zarobków z 
resztą Polski. 

Z ubolewaniem muciali 


powziął już Sejm 


przedsta- 


Partja Szachów. 


Rewolacja francuska była u szczytu 
swej sławy. Wspaniała w początkowym 
swym przebiegu ipołączyła naród w je- 
doo pragnienie reform, pokoju i zgody. 
Wspaniałomyślność ducha ogarnęła wszy- 
Btkich, padano sobie w objęcia w tem 
przekonaniu, że nastaną dnie słoneczne, 
wszak młodociana wolność dotknęła zie- 
mi swą stopą. 

Tymczasem nadeszły dni ponure: 
bunkructwa, rozruchy, głód, emigracja, 

rawa wyjątkowe, teror. Zwycięskie trą- 
b nic zdołały zagłuszyć suchego trasku 
niestrudzonego topora, a wawrzyny mło- 
dej Republiki zraszała krew zbyt licz- 
nych obywateli. 
Przyszedł czas, w którym Rewofucja 
la pożerać swe własne dziecie, Wy- 
y Zyrondystów*) pod gilotynę pac- 
Gá odnajdywała w swem łonie 
podejrzanych, sądziła 

w kilkn godzinach. 
Maksymiljan de Rebespierre melan- 
cholijny a zarazem krutny, stawał się 
z dnia na dzień smętniejszy. Miał du- 
szę rzewną i odczuwał poezję Maz. Było 
w nim bowiem dwóch ludzi: Jeden przez 
swój sekciarski zmysł ideołoga nieugięty 
i zimny, stale zaopatrujący gilotyną, 
drugi chmury i wrażliwy, marzył o idei 
powszechnej. 

Wypada jednak przypuszczać, że 
pierwszy brał górę nad drugim. 


zacz 
sła 
tja 
lud 


ich i zgła- 
dzał 


*) Lmliarkowane.atrónnicówo kawolnaśj. 


wiolełe Związków stwierdzić, że mało 
zrozumienia dla punktu t spotkali w 
Min. handlu i przemysłu, gdzie im 
WTĘCE oŚwiadozono, że przydział węgla 
dla tych celów jest niemożliwy, bo rze- 
komo brak podstaw prawnych! 

Będziemy mieli w Polsce i nadal 
to ośmieszające ją widowisko, że pie- 
niądzo za węgiel polski pójdą do kon- 
cernów niemiecko - żydowskich, które 
mają swe siedziby w Niemozech. 

r- m tgjnaczaą 


Mały _feljeton. 
Pan Onufry Pyta. 


Historje wybercze w Senacie. 
XX. 


Po czterutygodniowej agitacji, na 
którą rzucono miljony marek i miljardy 
przekleństw, miljardy frazesów i miljo- 
ny litrów demagogji—nareszcie awycię- 
stwo. Zwycięstwo w Osemoe... 

Po karkach obałamuconego, ogłu 
pionego, beskrytycznego tłumu wpara= 
dowała sią Osemka do Sejmu i Sonatu lil 
Po karkach dewotsk, półgłówków, chjo. 
nek, paskarzy, chadeków, matołzów i 
wszelakiej oiemnoty wpakował się (de 
Senatu z pyszałkowatą miną symbolicą: 
ny OQOpufry Pyta, symboliczny polskt 
koitu’, ograniczony, jak życie pseudo- 
osłowieka, zasklepionego w skorupie 
codziennych kiopotów i dogmatów niena- 
wiści, do wszystkiego, co żywo i nowo... 

Tańczy, tańczy szopka cała poł- 
skiej ciemnoty i kałtuństwa.. l przy 
dg więkuch triumfalnege jazz-bandu wjet- 
dżaju do Senatu Pyty jeden po drugim, 
głąby, nieznane nikomu dotąd romby, 
przybłędy i łabedy, goździki, władziny, 

imendyki, sołtysiuki, iyki, gdyki i inne 
k: munculusy polityczne, w bałwanach 
demagogji, wypływające na powiorzch- 
nią. — 

'Wjechali falangą całą z Osemką 
na czele do Bejmu i do Senatu w imię 
walki z analfabetyzmem i pDiedoświad- 
ozeniem lewicy. Oni—radomecy i ozę- 
st.chowsoy krnmikarae haso? marodo- 
wych, oberkołtuny.. Ołemnia i ciom- 
ność wokół bije od nich, od ich „ówia: 
tepoglądów*, od ich umysłów, biednych 
jak ta nasza Ojczyzna. 4 Pytą Onu- 
frym, oberpaskarzem na czele walą de 
Sejmu i de Benatu — „oczyszozać” Pol- 
ę ako, walić w demokrację, walić po pys- 

ku przeciwników lub spać na pośtedzo- 
niach, w najłepszym zań razie suwondań 
się po biurech rządewych i zabiegać o 
korcesyjki... 


b 
i 


Pewnego popołudnia wieray zwy- 
ozajowi udać sią koboapiorre de kawiar- 
ni de la Regenoe. 

Z kawtarni tej, o pewnych godzi- 
nach można było widzieć ów wóz nie- 
szcząsny, jadący z Oonociergerie**) i wio- 
zący na płac Riewolneji osądzonych na 
śmierć. To też nie było prawie nikogo 
w kawiarni o tej porze, bo taki natłok 
ludzi miał tamtędy przejeżdźać, że oby- 
watele najniewinniejsi, tacy nawet, xto- 
rzy dostarczali POR Eri swych 
uczuć obywatelskich, znawali dresz- 
ezów przerażenia. W drodze teyban iu- 
du zauwużył, jak uciekali na jego widok, 
ci co go poanali, a mieszczanie patrjoci, 
stojący we drzwiaeh swych skłepów, po- 
spiesgnie uchodzili do wnętrza. Panu 
de Robespierre było to przykre. 

— Wszakże to dla ich szczęścia 
powinienem być bez litości — myślał 
sobie. 

Siedząc na zwykłem miejsen w sa- 
motnej kawiarni przed ulubionym napo- 
em, szef gilotyny oczekiwał partnerów, 

tórzy jakoś nie nadehodziłli. A był on 
wielkim amatorem gry w szachy i chęt- 
nie przyjmował. walkę strategiczną z 
pierwszym lepszym. Wygrywał prawie 
zawsze i był z tego dumny, nie myśląc, 
Że może strach wielki, jaki wsbudzał 
mógł przeszkadzać uczonym planom tak- 
tyki partnera. 

Nareszcie wszedł nagle przystojny 


młodzieniec, dotknął ręką trójgraniaste-. 


go kapelusza i z zadziwiającą swoboną, 
usiadł przy stole, gdzie rozmyślał sa- 
motny Maksymiljan: 

— Obywatelu! 

A lekkim ukłonem, miłym uśmie- 
chem rzucił nieostroźny młodzienieo w 


sej Maswa więnionia. 


1022 rok: 


Płakać chce elę, dalibóg, patrząc 
na ten częściowy zalow polskiego życia 
politycznego przez rozhukane fale ciom- 
noty. Kołtunie polski, zwyciężyłoś raz 
jeszczoł Ale chyba ostatni... 

Pod hasłem walki narodowoj — 
oszły Pyty wszystkich kalibrów do 
Jmu i Senatu bió w demokrację i w 

jej zdobycze, w prawa proletarjatu, idące- 
go w zwycięskim pochodzie ku jasnemu 
Jutrul Pod hasłem walki z żydami — 
przomycań prawa o ochronie klas po- 
sindających, o utrzymaniu I rozszerza- 
nta przywilejów stanowych, niweczyć 
woezystko co nowe a ciąguąć naród 
wstecz, wstecz,.. zacieśniać krąg myśle- 
niu obywateli... walczyć znclekle z Wiel- 
kimi Duchami naszej przeszłości — w 
imila brzachatej ideologji Pyty.. 

„Naprzód zatem l... Pyty, kołtuny 
wszystkich wyzoań --fereinigt euch. Ze 

narzych i Waszych handelków, szwin- 
delków, macherek, szacherek, geszeftów, 
Pytów, Konów, Baunów — pomyślność 
1 wolność. My idziemy nieść tam w 
Sejtnie, Senacie oświaty kaganiec przed 
narodem — w kagańcu*... 


Ale me zgnębiona jest przecież 
wiolka idoa umiłowania sprawiedliwości 
i wolności. Ta idsa żyje i pali sią sil- 
ntojszym jeszcze płomieniem wśród ucz: 
ciwych i oświeconych warstw narydu 

lskiego, wśród szerokich mas polskie: 
bo prołwtarjatu, który wierząc w wiel- 
kie idee postąpą I odrodzenia ludskości 
— wierzy także w zwycięstwo ostatecz- 
ne Prawdy nad Kłamstwem i Obłudą. 

> Jakawo. 
WEI 


Gakigi. 
„Chjena* poznańska poka- 
zuje pazury. 


Wychodząca w Poznaniu „Prawda“ 
(N. P. K.) pisze: 

„Od piątku poszła cena cukru w” 
szalony spobób w górę. Do polowy; 
pszździemmika płaciliśmy 310 marek zaj 
{unt oukru, następnie przez krótki ozas% 
psdwyższono oeaę na 500 marek za? 
fuot, a od wczoraj kupoy dotalisci żą-j? 
dują ża fuut cukru 700 marek. Wobec]! 
dovrego sprzytu buraków jest to sza-! 
lone podwyżsaenie ceny oukru całkien! 
nisśrożuunałe, 

Jak sią w dalszym ciągu dowiadu- | 
jemy, nastąpić ma znaosna zwyżka cen 
na chleb, mięso, mleko i tłuszcze. 

Może otworzą sią oczy tym wszy- 
gtkim, którsy uwierzyli bałamutnym 
przyrseczeniom  pagkarzy Z% „ÓSemki*, 
Otworzą im się oczy uapewno, ale du- 
piero wtedy, gdy im 4 uądzy na wierzch 
wyjdą". 


= 


kąt laskę, na stół rękawiczki i zażądał 
głosem rozkazującym: 

— pamawiam grę w szachy! 

Robespierre nie był przyzwyczajony 
do takich manier. Ale ponieważ był 
wszechwładny, więc lubił czasem, gdy 
mu uchybłono. Uśmiechnął się i skinął 
głową przyzwalająco, nie rzekłazy słowa. 

Pierwsza partja przeszła w miicze- 
niu. Trybun przegrał: 

— Żądasz rewanżu, obywatelu? 

Robespierre nieco zdenerwowany 
przyjął wezwanie, jakby nie zauważył, 
że jego partner już samą awą dłonią, 
delikatną, wypieszczoną, adradzał arysto- 
kratyczne pochodzenie. 

— Przystojny młodzieniec wygrał, 

Za wspólnem, milczącem porosu- 
mientem gracze zaczęli trzecią partję. 

Tym razem  „nieubłagany* grał 
uważnie, groźnem wejrzeniem usiłując 
onieśmieltć przeciwnika. 

Ten zaś biały, różowy, z jasnemi, 
włosami, wydawał się najzupełniej pe- 
wny siebie. Z uśmiechem wygrał po 
raz trzeci. 

Szef „Góry“, już wściekły, zapropo- 
nował ostatnią decydującą partję! 

— Owszem — odparł młodszy czło- 
wiek, — ale tym razem będziemy grali 
o stawkę. Rodzaj jej i wysokość mo- 
żemy zaraz określić. 

Robespierra żachnął się: 

— Q to najmniejsza. Zgadzam się, 
na co zecjicesz. 

I grali dalej. ltobespierre przegrał. 
Zaklął i po chwili zapylał: 

— 0 co graliśmy? 

— 0 głowę człowiekał i 
— l'o bezozelnośći -wybuchnął try- 
bun. 5 

Obywatelu, wygrałem razy oztery— 
odparł spokojnie młodzieniec, — znsłu-, 
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2 T-wa Aprowlzncji Minst Polskich 
Ziem Wschodnich. 


Dnia 18 bm. odbędzie sią w War- 
szawio posiedzenie T-wa Aprowizacji 
Miast Polskich Ziem Wschodnich. To- 
warzystwo tə w ciągu 3 lat istnienia 
rozwinęło się w potężną instytucję 
aprowidującą dziesiątki miast polskich. 

Głównem zadaniem Towarzystwa 
Aprowizacji Miast jest uzgodnienie rue 
chu spółdzielczego z interesami gamo: 
rządów celem sworzenia instytucji, któ- 
raby umożliwiła bezpośrednie zbliżenie 
konsumenta z producentom. W tym 
celu Towarzystwo dąży do organizowa- 
nia własnych spółek wytwórczych, które 
zwalczałyby skutecznie konkurencją spo- 
kulantów i nieuczciwych kupców. 

Dzięki energicznej akcji Towarzy= 
stwa Aprowizacji Miast, które kilka- 
krotnie ingerowało już u władz colom 


uzyskania przydziału żywności i kredy“ 
„tów dla miast, przydziolony został mia- 


stom cukier z zapasów Ministerstwa 
Skarbu, pozostały w tukrowuiach po- 
znańskich.  T-wo Aprowizacji Miast, 
stojąc na stanowisku zwalczania polity= 
ki wywozowej, wywarło skuteczny na: 
oisk na Urząd przywozu i wywozu co» 
lem powstrzymania wywożenia produk- 
tów spożywozych z kraju. 

T-wo Aprowizacji Miast współprae 
oowało z centralami warszawskich koo- 
poratyw „Społam* oraz 
zrzeszeń spółdzielczych. 

Obeeuie romy T-:wa Aprowizacji 
Miast zostają rozszerzone w ten sposób, 
że zostaje ono towarzystwem akcyjnom, 
w którem udziałowcami będą miaste 
i centrale instytucyj spółdzielczych. 


robotniczych 


wiec urzędników państwowych. 


W dniu 14 li:stopada 19232 roku W 
lokalu YMCA, przy ulicy Piotrkowskiej 
N 243 odbył się wiec urzędników pań- 
stwowych, który zgromadził liczne rze 
s20 UcZestuiKÓW, 

Na wiec przybyli 
wybrani posłowie do Sejmu, którzy 3 
zaipterosowaniem wysłuchali mówców . 
urzędniczych, ilustrujących krytyc<uń 
gytuscję muterjalną kolegów. 

P. Matulu szczegółowo punkt PO 
punukole omawłał bolączki urządników, 
ubolewając naa obojętoością, a częsta 
wręcz nieprzychylnoscią ster miarodaj- 
nych do stanu urzędniczego. 


W głąb stosunków obecnych się” 
gnął p. Najder. wykazując przyczyny 
dzisiejszego stanu rzeczy i podkreśla” 
jąc znaczenie stanu urządaiozego dia 
państwa i społeczeństwa i wzywająo 
posłów de niezrywania ścisłego kontas- 
tu ze społeczeństwem. 


również nowo' 


żyłem więc sobie na tą stawkę. Daruj 
mi ją natychmiast, bo kat ma mi ją za* 
brać już jutro, 

l szczęśliwy gracz wyjął pospie- 
sznie % kieszeni rozkaz waskawienia. 

— 0 kogo tu chodzi? — spytat Ro- 
bespierre. 

O hrabiegośRe Romilly. 

— I ty sobie wyobrażasz, 
ułaskawię arystokratęl 

— Tu nie ma mowy o łasoe, obf- 
wateluł Tu jest prowo, gry. Poniewa$ 
przegrałeś, więc podpisz, podpisz natych* 
miast, © 

Robespierre podpisał i spytał: 

— A ty zapewne także jesteś ary 
stokratą? 

— Ja jestem obywatelką, a Romillf 
jest moim narzeczonym. Byłam zdecy* 
dowaną umrzeć jutro o tej samej godzi? 
nie, co on. dy ktoś opowiadał prz 
mnie, że masz zwyczaj grywać w szachj 
w Cafó de la Regence, zaczęłam rozwa 
żać, rozmyślać — jednem słowem przył 
szłam... | 

— A gdybym był odmówił podpisuł 

Oczy obywątelki zaiskrzyły się. Í 
zanadrza wychyliła się rękojeść sztylet 

— Dziękuję do widzenia! — z8 
wołała wesoło i lekkim krokiem wji 
biegła z kawiarni. p 

Nicbuwem i Robespierre opuści 
kawiarnię. Szedł wolno, zamyślony, ? 
rękami w tył załoźonemi. Przechadnić 
nie domyślali się, że elegancki dyktato! 
w niebieskim fraku i puidrowanej per 
ce uratował przed chwilą głowę aryst 
kraty... 
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| śBtarowiłuby pewnego rodzaju naukę po- 


RM 
NM. 3i5_ 


Zakończono wieg w  podniosłym 
Raztroju, a urzędnicy wynieśli zeń ua- 
dzieję 2o w obecnym Sejmie znajdą 
Strozumienie swych intoresów. 
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Sprawy robotnicze. 


„a on 


Ważne dia robotników ku" 
dowianych ZZP: 
Zarząd Związku Budowlanego 
Zjednoczenia Zaw. Pol. komunikuje 
członkom Związku, zatrudnionym 
w fabrykach włókienniczych a obec- 
nie objętych strajkiem, iż wszyscy 
oni winni zaregestrować się w 
biurze Związku lub u swego dele- 
Gata, ew. męża zaufania, 'w ponie- 
działek, zaś dnia 20 listopada od 
godziny 10 rano należy zgłaszać się 
po zapomogi strajkowe do biura 
Związku. 
, „Wysokość zapomóg strajkowych 
dzieRnych decyduję wysokość skład- 
ki tygodniowej, 
W piątek o godz. 4 po poł. w 
lokalu Polsk. Związków Zawodo- 
wych ul. Główna 31, odbędzie się 
ogólne zebranie budowlarzy zatrud- 
nionych w przemyśle budowlanym, 
8 obecnie objętym strajkiem. 
Obecność wszystkich obowiąz- 
kowa. 
Drugie zebranio—miesięczne— 
członków PZZ, Rob. Budowlanych 
odbędzie się w niedzielę o godz. 10 
rano w lokalu PZZ., Główna 31. 
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Otwarcia Szkoly Pracy 


w Lodzi. 


W dn. 14 bm. o g. 4 pp w lokalu 
rzy ul. Pietrkowakiej 115 mastąpiło o- 
Warcje Miejskioj Szkoły Pracy 1 Pra- 
e0wui robót ręcznych w obecności przed- 
stawicieji władz szkolnych i miejskich, 
Dauczycielstws, rodziców i dzieci, 
Szkoła Pracy jest wzorowana na 
typach szkół tego rodzaju, istniejących 
Zagranicą, a U nas —l na Szkole Pracy 
w Warszawie, założonej przez państwo 
we ILwówie, 
Zadaniem tego rodzaju szkół jest 
"Stworzenie typu szkoły wzorowej, która 


wą dla personelu nauczycielskiego 
innych Szkół. z Š 
Miejska Szkoła Pracy jest oparta 
BA nowoczesnych metodach wychowaw- 
Po Pedagogicznych, których celem jest 
üdzenle samodzielności i zamiłowania 

9 płacy wśród dzieci. 
tym celu w szkole znajdują się 
Y do wyrabiania różnych przed- 
od kierownictwem 


Warsztat 


miotów spocjałnie 


wykeztałoonych nauczycieli, uwzględ- 
niona jost w szerokim zakresie nauka 
ślójdu, lepienla z gliny, rysunki na tab- 
licach z linoleum-itp," 

Personel nauczycielski Szkoły Pra- 


Eziś i dni następnych. 


FLORA 


„6 
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Kino Spółdzielni 
Pracowników Pańciwoyh 


ul, Sienkiewicza Nż 40. . 


k 
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W A 


Magistratu w 


cy otrzymuje pobory z 
m!ej- 


wysokości poborów nauczycieli 
skich szkół średnich. 

Biorący. udział w uroczystości ku- 
rator szkolny p. dr. J. Jarosz w dłuż- 
szem przemówieniu skreślił „charakter 
i rozwój szkół pracy wogóle, a prze- 
chodząc do naszych stosunków, zazna- 


czył potrzebę zainteresowania sią dziec= ; 


kiem, którego rozwój tamowany był do- 
tychczas w szkole zaborczej. 

Z przedstawicieli Szkoły Pracy 
przemawiał kierownik robót ręcznych p. 
Szmidt, podkreślając w swem  przemó- 
wieniu zapał, z jakim przystępuje per- 
sonel nauczycielski Szkoły do pracy, o- 
partej na wzorach Zachodu i~ rowych 
metodach nauczania. 

Po przemówieniach nastąpiło zwie- 
dzanie wzorowo urządzonych sal wy- 
kładowych i warsztatów Szkoły Pracy 
przez uczestników uroczystości, 
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Jutra Grzegorza 
Wschód słońca, Z m 54 
Zachód p. 4 m. 47 
Wschód księżyca 0 m. 00 
Czwartek Zachód £ 3 m. 14 


` Kursy bibijotekarskią. w, Lodzi, Wy- 
dział Oświaty I Kultury Magistratu m. 
Łodzi pragnąc przyjść z pomocą bibljo- 
takom robotniczym i społecznym w kic- 
runku uporządkowania technicznej stro- 
ny organizacji księgozbiorów, urządza 
przy Miejskiej B bljotece Publicznej spe- 
ojałne 6-ciodniowe, bezpłatne kursy bi- 
bljotekarskic dla-pracowników tychże 
bibljotek. Kursy odbywać sią będą w 
godzinach wieczornych — od 7 do 9. Za- 
pisy przyjmuje i wszelkich informacyj 
udziela kancelarja Bibljoteki Publicznej 
ul. Andrzeja M 14, w godz. od 3 do 9 
wiecź. codziennie, dog2l b. m. włącznie. 

Po ukończeniu kursów -— bibljoteki, 
ci którzy zechcą zreorganizować prze- 
starzałe urządzenia techniczne, otrzy- 
mają bezpłatnie druki katalogowe. 

— Ddwołanie Zjazdu. Zarząd Gł. Zwią- 
zku Mł. Pol. „Orlę* zawiadamia delega- 
tów, że zjazd zapowiedziany na 19 i 21 
bm. w Warszawie został odwołany. 

— Z Giołdy Pieniężnej w Łodzi. Do- 
wiadujemy się z Giełdy Łódzkiej, iż na 
zasadzie istniejących rozporządzeń p. 
Ministra Skarbu każdy obywatel Rzeczy- 
pospolitej, bez względu na swoje zajęcie 
władny posiadać dewizy zagraniczne, 
które jednak tylko bankom i komisjo- 
nerom: sprzedawać może. Na  giełdz'e 
nikt nio może być badany skąd doszedł 
do posiadania walut, czeków lub _ prze- 
kazów za granicę. l 

— Dzielnica sanitarne. Wydział zdro- 
wotności publicznej rozesłał do urzę” 
dów | parafij zawiadomienia o podziale 
miesta na 4 dzielnice sanitarne. Leka- 
rzami dzielnicowymi są dr. Prechner, 


Niebywała wystawa. 


"Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni po 


z cyklu SG ZE 


—-PEREDEE ZY | 2 


TANIA” 


Główną rolę kreuje chluba nasza 
-obo poŚród gwiazd kinematograf. Polka 


Przepiękne pejzaże i wnętrza. 
Cudne stroje narodowe włoskie i rosyjskie. 


Sensacyjny fiim amerykański 


Zewadzia 10, dr. H:borlau, Słen*le= 
wicza 84, dr. Cygler, Piotrowska 101 i 
dz. Sadzowski, Piotrkowska 180. (bip 

— Oszustwa. Za usiłowanie doko- 
nania oszustwa pociągnięto do odpowie- 
dzialjąości: Jaworską Blanisławę, zam. 
przy tl. Cymera 10, która zamiast umó- 
wionego towaru usiłowała wręczyć pe- 
wnej kobiecie paczki słomy z pleskiem. 

— Za uprawianie hazardowej gry 
w kogtki na placu przy uł, Aleksandryj- 
skiej i wyłudzanie w sposób oszukańczy 
pieniędzy od przechodniów pociągnięto 
do odpowiedzialności Domaczyńskicgo 
Ludwika, zam. przy ul. Wrzesińskiej 81. 


— Pożzr. Przy ul. Wolborskiej 82 
w mieszkaniu Bumera Szmula z niewia- 
domej przyczyny wybuchł pożar, który 
przed przybyciem Straży Ogniowej zo- 
stał stłumiony przez lokatorów tegoż 
domu. Straty narazie nieustalone. lot 


— Przy pracy. W fabryce Towarzy- 
stwa Widzewskiej Bawcłnianej Manu 
faktury w Widzewie, podczas pracy ule- 
gła stłuczeniu klatki piersiowej  robot= 
nica Pawlak. Helena, zam. przy ul Ro- 
kicińskiej 55. lot 

— Schwytanie aresztanta Przy zbie- 
gu ulic Rzgowskiej i Mazurskiej został 
schwytany przez posterunkowych przy 
pomocy przechodniów uciekinier z więe 
zienia wojskowego w Łodzi. Baczyński 
Józef, Dolna 17. Aresztanta przesłana 
do dyspozygji Sędziego Słedczego przy 
Wojskowym Sądzie Rejonowym w Ło- 
dzi. ? lot 

— Napad i rabunek A Wilk, zam. 
we wst Ragi, gminy Radogoszcz, pū- 
wracając z pracy do domu w dn. 13 bm., 
obok toru kolejowego, został napadnięty 
przaż dwóch bandytów, którzy sterory- 
zowawszy go zaprowadzili do lasu ła- 

=giewnickiego I zrakowali mu: burke, ka- 
m2sze, oraz 6 tysięcy mk. gotówką i 
zblegli. (lot 


— Awanturniczy Grosz. Zamieszkała 
przy ul. 28 p. Strzelców Kaniowskich 8, 
A. Bypke, zameldowała do 4 kom. P. P., 
iż nicjakt A. Grosz, bez stałego miejsca 
zamieszkania, wszczął awanturę, oraz 
stłukł lustra wartości 100 tys. mk. W 
sprawie powyżezej spisano .protokuł i 
wraz z uiętym awanturnikiem przesłano 
do Sądu Pokoju HI Okręgu m. Łodzi. 

— Kary za piłaństwo sypią się jak z 
rogu obfitości. Za pijaństwo pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej Hermana 


Kejla, K. Wołyńca, J. Starka, E. Hardta, 
I. Osowską, O. Hofimanównę, L Hugo 
Szarfenberga. (bip. 


Teatr, muzyka 1 Sztuka. 


Teatr Wiejski, Coglelniana 63. - 


Dziś tj. w czwartek premjera: „Do- 
żywocie" kom. hr. A. Fredry w dosko- 
nałej obsadzie naszego zespołu. 

Całkowity dochód przeznaczony na 
samopomoc przy szkołe realnej kupie- 
ctwa łódzkiego. - 

W piątek dla Źrzeszeń rob. i intel. 
„Brzydki Ferante* z p. K. Adwentowi- 
czem wgxroli tytułowej. 1 


taram Liar wam 
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Dramat w 6-ciu aktach według romansu 


Heleny Nagrodzkiej „Rozdroże Namiętności"- 
Inscenizacja: FRYDERYKA ZELNIKA. 


MIA MARA. 


Festyny ogrodowe. 


Z iycia organiza ii N. P. R. 


Romunikat. 


Z Gł. Kom. Wykonawczego Na- 
rodowej Partji Robotn. otrzymujemy 
następujący komunikat: 

W niedzielę, dn. 19-go listopa- 
da odbędzie się w Warszawie (No- 
wy-Swiat 49) zebranie RADY NA-. 
CZELNEJ N. P. R. 

Początek obrad o godzinie 10 
rano. Obecność członków Rady 
Naczelnej, nowowybranych oraz do- 
tychczasowych Kolegów posłów i 
i senatorów niezbędna. 

Główny Komitet Wykonawczy 
N.aPSR. 


eiae graon 


Krwawe skutki alkoholu, - 


We wsi Osiny, gm. Poczesna, pod 
Częstochową, 'w domku kolejowym 
N: 170 odbywało się wczorsj huczne 
wesele. Qdy już goście weselni mieli 
dość w „czubach”, wszczęto sprzeczkę 
z powodu jednej z panien, przyczzem 
temperamenty, podochocone alkoholsm, 
wzigły górę nad rozsądkiem, co miało 
wynik dość przykry. Oto pobity został 
jeden z gości weselnych, T. Hartwich, 
żołalerz. Pobitngo, który otrzymał Bż 
16 ran przywisziono do „szpitala garni- 
z010we40, ; 


Egzekucja nad G0: alskim. 


Wezoruj o godz. 9 rano w strczelni- 
cy wojskowej na Mani, rozstrzelany zo- 
stał w myśl wyroku sądu doraźnego 
herszt bandytów. Walenty Góralski. Ska- 
zaniec z uśmiechem na twarzy podszedł 
do słupa i odezwał się „tu ma być mo- 
ja melina*. 

Sąd Okręgowy otrzymał wiadomość 
iż lecząca się w Szpitalu w Brzezinach 
kochanka Góralskiego, zmarła. (bip. 
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M SĄdÓW,. 


Mieśortunna oporaoją. 


Sędzia okręgowy Kahl w trybie po- 
stępowania uproszczonego rozważał spra- 
wę przeciwko akuszerce, Wiktorji Frą- 
czkiewicz, oskarżonej o spowodowanie 
śmierci Felieji Holewskiej w grudniu 
r. u. Śmierć nastąpiła z powodu zakaże- 
nia krwi skutkiem przepiowadzenia sztu- 
cznego poronienia. 

Na sądzie oskarżona do winy nie 
przyznaje sią. Swiadek Marja Jarczyń- 
"ska, matka zmarłej opowiada,jiż po „za- 
biegach akuszerki przybył dr. Golden- 
berg, a następnie dr. Michalski, który 


"oświadczył, że akuszerka coś córce zro- 


biła“. Swiadkowie następni także Ze- 
znawali w myśl aktu oskarżenia. 

Sędzia skazał Frączkiewicz na 1 
rok więzienia. (bip. 
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Korsa kwiatowe. 


Głęboko ujęty problem milości. 


Urocze sceny rodzajowe ze zwierzętami. 
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ĘTY TYGRYS: Serja II 
Ucieczka Tygrysa 


w 68 częściach: W roli głównej RUTH ROLAND. È 
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Musyks pod kier. Z. SANDONIERSKIRQO. 
wszednie o ő p. p., ostatni seans o 9.15 w. 


RZEIKE JRE 28 


SPU 


W roli głównej sławna 


Wo, 


Do pracującychi! 
Każda rodzina może się za- 
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcze (jesienne i zimowe), ge- 
towe męskie palta (jesienne i zi- 
mowe) Switry, purpury. pościeło- 

barchany. flanele, 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL" 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 


Ogłoszanie za chow 26. 


surówki 


i inne. 


BERSON 


M yo Irwote 1 zachowują, eleġangg ; 
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BERSOK-KAUGCZ UK (3.z ogr. odp). 
CENTRALA: KRAKÓW, —STRASZEWSKIEGO 2. 


Lecznica ehorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145. 
RF 


Piotrkowska 
Ela klasy robotniozaj. 


145. 
oE 


że plombewanie oraz wprawiania zębów 


man Opłata pedług taksy, 


SLL wr 


czynności bankowe. 


Dr. SZUMACHER 


CYrcoby ekórne 1 wenoryczaB 
tois. grayj.: 6—7 w nieda 
święta od 1l—l po poł 
LBNEDYKTA N l. 


Br. med. 


ZELIGSONOWA 


Przyjmuje od 11—& w niedzłe- 
ls i święta od 3—4. 

Ul. 6 Sierpnia (Benedykta) I. 
Choroby kobiece, skórue i we- 
neryczne (Kob.). 
Us.wanie włosów Ba twarzy 


a GS 


Bank Powszechny 


Spółdzielnia z nieogr. odpaw. 
Łócź, Sienkiewicza 40. 
dawniej 
Spółdzielnia Kredytowa Rzenłeślnicza. 


Przyjmuje wkłady ma oprecestowanta wodług ame- 
wy, udziola potyczek awolm esłonkom | załatwia w 


Kasa Banku czynna codziennia od LĄ 0—2-giej 
1 we wtorki, czwartki 1 poboty od gods. 5—7 w. x 


De. 


Józet SIOAJCER 


akuszerja | cher. kcbłega, 
POMORSKA 7. 


Przyjmuje od 8 do b po peł. 
| ein 


Dr, Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego. dle. chorób r AnA 
i wenerycznych. 
Pioterkewska GQ, 


Przyjmuje ot Boll i oim 


PRAC 


tragiczka śmeryk. 


*—-16 Hstopala 1022 r. 
Dzis premjeral 


„CIERPIENIA MATKP 


Pełny glębokiej treści dramat w 7-miu sktach według słynnej powieści Ruperta Hughes'a „The old nest", 


MARY ALDEN. 


MAMMA AHMET 


* Najtańszym tlusz- 

czom jadalnym, za- 

' wierającym 100°% 
tlussosa jest 


KUNERGL 


| 


niatów śŚwiata— 


je słashaczy. 


Alfred Hoa 
elessy się olbrzy 


Dr. Zygmunt Łngowski 


Cheruby kobiece i aknszecja 
ul. Rozstontgnowska 31 
przyjmuje od 6—7 p. p- 


Dr. E. SOŃENBERG 
Powgóell. 


Choroby Śkórze, éróg mosza- 
wych | wefsryorna 
ZAEŁDBA 8 3—1 1 1—6 


Dr. Í. SZREIBER 


Cheroby ckirergiczas. 
SIRNKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 6—7 pp. 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wanerysznych, skór- 
„ moczopłdłowych. 
nie 10—1, opie R 4—5 
ołudniowa 23. 


pianistów w Pelersburgu, RA którym 
nej doby dzięki swej pra 


k emo 


Bilety do nabycia w knaie Filharm. ok. |, eo 
i od 3—7 w, w nleds. I święta od 


SALA FILHARMONIJI, 
Dziś Czwartek, dnia 16 listopada o godz. 8 i pół wiecz. 
G-ty KONCERT z oyklu „Wielkich Solistów” 


Program wypełni: 


ALFRED 


HOEHN 


Zasekomńty pianióła. 


ALFAKO KOEKO odznaczony aagrodą Im. Bubinstelna na wielkim konkaraie 

ztnioaylo % gb My 2 
razy seocanta do uajsłynułiejszych pianistów obec- 
te miatrzewskiej głze, która wprost sugestjonu- 


s ed szaregu 
n m i pepołarnością. 


W programie m. in.: Beothovcu Benata D-moll op. 31. Schummana Hilu- 
dy sygłłoniczne dp. 13. Dobaessy Hommago a 
pin—Barearolla Fie'dur Mazurek Cla«moll Nokturm Pia-dur Ballada As-dar. 


DENTYSTA 


E. KOPROWSKI 


Piotrkowska 35. 
Gods. przyjęć od 10 — 3 
lod 4 — 7, próez niedzisł. 


Dr. LL. PRYBOLSKI 
POWRÓCIŁ. 
Specjalista 


Chere skórrych włusów, 
wSKorycznych. moczo płote- 
*ysh leczenie ćwiatiam 
(lśzspa kwarcowa) 
od 0—2 | 5—8 od 1—5 

dla Pań 
ZAWADZKA X 1. 


KUPUJE: 


płacę 100 proc, drozej za złoto, 
srebro, brylanty, zęby  stuczne, 
garderabę, kapy pluszowa oraz 


szalo crara3. Prosze się przeko- 
aść. Zachednia X: 32, poprzęczna 
Ohbysma, 1p m.18. L. Xilich, 23 


Wądawca Zarząd Wojewódaki N. FL Młoczono w drukarni Praca“, krzejazd 8. 


lat pe onałym ówiecia | wasędsie 


dz. od g- | 
10— 1 i od 3—5 


LJ 


NEA 


Tryumf talentu, techniki i oryginalności Ameryki: 


Talef. 13-84. 
Dzielna M 20 


Scott Botusiand. Obo- 


0—1 
P. 


Ogłoszenia drobne. 
AAA Kupuje meble, 


dywany, garderobę, maszyny do 
szycia, płacą najlepiej, Welnrelck, 


Benedykta 19. 2314—30 
. Dziewczyna tma ge 


trzebma, Pralnia, Zielona 28. 
rądzki Władysław zagubił pa- 
ssyczt niemiecki, wydizy w 
Łodzi wraz z kartą regestracyjną. 
mterman Perec z£gubił pasz- 
pert niemleeki, wydamy w 
Łodzi oraz kartę powołania s 
rokn 1992, wydaną przez P.K, U. 
w Łodzi. 2915 —3 
He" Władysławowi skradzlo- 
ne paszport rosyjski. wyda- 
ny w Łodzi, kartę beztermino- 
wogo mrlopu, wydaną przez P.K. 
U. Toruń, legitymacją N. P. R. 
legitymację Pol. Zw. Zaw. „Pra- 
ca" oraz wszelkie rzeczy. 


Mieszkanie p267 


kuchnią w 

Pabjanicach—zamiegię na miesz- 

kanie jednopokojowe w Łodzi. 

Wiadomość ul. Kątna 46, AP 
l 


ker. 2918-2 


T 


Meble!!! 


półmo uprzedają, firma 
3. Piechota solidnoj robos 
ty. Prosimy o swrócenie bacs- 
nej nwagl, ko drugie piętro 
mioma mio wapólnego s 
piorwazom pląłrom, 


BIEBKIEWICZA 39, 
oficyna, drugie wojście 
drugla plątro, miesz, 28. 


Moble Sprzedaje: 


sypialnie, stołowa, nrządzenia | 


kuchenne, czafy, łóżka, krsesła 

wiedeńskie oras wssystko 00 

wekodst w zakres moblarskoe 
stolarski. 


Ceny konkurencyjne! 


Piotrkowska NM 108. 


Poznaj siebie! Poznaj innych 


Praeznaczenie, zalety, wa: 
dy, zdolności. Przyślijcio swój 
charaktor pisma, lub zalntero* 
Aowanej osoby, sakomunikujolć 
imię, rok | mlepląc urodzeni 
tle osób najbliższej rodziny; BA 
tych danych otrsymacie od t- 
caonego paycho-grafologa Snyl- 


W. PRZEŹDZIECKI | 


| 
B 
| 
| 


łera-Sskololka (autara prae DA- f 


ukowych)llatem poleconym na-/ 
ukowąsrorzegółowąanniinuę ah a= 
rakteru, określenie ważntel- 
szych zdarzsń żyolowyeh. Od- 
powliedzi Da skcŁorze zadane 
pytania. Cenne wskazówki I 
rady. Do tego jeszcze najnow- 
szy utwór Ch, Bzyllera-Iskol- 


|" 


nika nitowielka lecz treścią bo- | 


gata kalążeczka 
Powodzenia”. 
ki, uwagi, jak tyć, postępowań, 
aby osiągnąć powodryenie, do- 
brobyt, niezależność, zadowo- 
lenie | zwycięsko przeciwstae 
wió stę losowi. Praca nauko- 
wa p. Bsyllera- Gzkolnika se- 
szczycona mBógtwem odezw% 
podziękowań w packytnych pi- 
smach krajowych i kagranies- 
nyeh. Analizę wysyła się po 
otrsymaniu Mk. dwa tysiące 
wras E książką. Jozeti wzląd 
pod uwagę, że wykonanie ana- 
lisy wymaga kilku godzin po- 
ważnej umysłowej pracy, koss- 
ty ogłoszeń, pocztowe | t. p., 
wyżej oznaczona suma nie mo- 
ie wydawać się zbyt wysoką. 
Dia badań osoblatych przyj ma- 
je od godziny 12—7 pp. Nad- 
zwyczaj ciekawej treści kaląk- 
ki. Katalog ilustrowany dar- 
mo. Na wysyłkę dołączyć zna- 
czek pocztowy. 

res: Psycho -Grafolog Szyl- 
ler-Szkolnik, Warszawa, 


„Tajomolos | 
Rady, wskazówe | 


Wydawnictwo „Świt”, i 


Piękna 25 


M siczyk Józeł zuagnbił port 


fel z różnemi papierami oraz 


kartę demob., 
p. wojak kol. w Peznaniu, orgs 
5000 marek. Uczciwy 7nalazca 
zechce zwrócić tylko papiery 


wydaną przes 3 


ul. Kilióskicgo 98, m 5. 29193 | 


Potrzebny i malarz aa 
trumny. Wtadomość nl. Przejazd 
J 22, zaklad pogrzebowy. 2909 
Poszukiwany węa: 


wiedni 


majster na salfaktory, przędzak | 


nia sztrejchgarnów, Plramowf- . 


oza N 11 od godz, 2-ej do 3=mj i 


A. M. Warszawski. 2905—1 


Potrzebny Ślusarz 
zdolay na roboty wodociągowe, 


na stałe I chłopieć do prattyki, 
2915-82 


-Plotrkowska 37. 


N—NN—N—L— Z M 
Kedaktor odpowiedzialny PAWEL URBANIAK, 


